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P i ą t e k .

W  c ł o  raj  p r ze z  ca ły  d z i e i n a  N a b o ż e ńs t w i e  w K o ­
śc i e l e  P P .  S a kra m en tek ,  mnós t wo  z u a j d o w a ł o  się 
pobożnych .

W c z o r a j  r o z s t a ł  s ię / tym ś w ia t e m  ś.p.  J W .  Jóm;1 
T a b g ck i ti. R a d c a  S i a n u  K.  P . ,  K a w a l e r  O r d e r u  S.  
S  t  a o i s ł  a w a 2 kl .  » .gwiaxdą.  Z w ł o k i  J e g o  iu t ro  
o  <roiU: 3 ej l  p oł udn i a  w y p r ow a dz on e  będą  na srnę- 
t a r *  P ow ą z : ;  a w p r zy sz ł y  P o n i e d z i a ł e k  w K o ś c i e l e  
O  0 .  K ąp  u cy  n  6 W o d 1 > ę d % i e s i ę 7. a ł o 1»n e N  a 1 > o / e  ń  s t w o , 
/-a t ego it; wszech miar  zas łużonego  w k ra i u  - ęża. 
S t r o s k a n a  Ż o n a  wr az  w S y n em  po ś. p. A n ton i m 
K in e l , z m a r ł y m  wc / o r a j ;  z a p r a s za j ą  Kr ew nych,  
P r i y i a c i ó ł  i Zn a j omy ch  na expor t ac j e  / .włok J e ­
g o ,  od In ć s ię muiącą  i ut ro  o g odz :  3; i e j  % p o ł ud .  
7. Ka p l ic y  0 0 .  Re fo r ma t ów na smętar/ .  P o «  ą/.kow.:. 
—  S ł a w n y  x w y na l az k ó w matematy czno-meehani -  
c z n \ c h  A b ra h a m  S te r n , C z ł o n e k  b. T o w a r z y s t w a  
K r ó l :  Przy  i ac i ół  N a u k ,  C a ł o n c k  P re / . ydu ią cy  w K o ­
mi tec i e  Ce n z u ry  ks i ąg  i pism Hebr a j s : ,  przeży wszy 
l a t  o k o ł o  8 0 ,  wczora j  r o z s t a ł  się z t ym świa t em.  
D z i ś  o godz i n i e  l i t e j  p r z e d  po ł udn i em z w ł o k i  
j e go  (z  domu  N r  1 06 3  pr zy  ul icy K r ó l e w s k i e j )  na 
sonę t a r  z S t a r o / a k o n n y  ch o d p r o w ad z o n e  zo s ta ł y .  
D w a j .  O b y w a t e l e  A .  i P .  z a ł a t w i w s zy  w sposób 
z g od ny ,  z a s z ł e  pomi ędzy  sobą n i ep or oz u mi en i e  o 
k upno  zboża ,  przeznaczy l i  r ubl i  sr:  l o  na O chronę 
ubogich d z ia tek .  T o w a r z y s t w o  W a r :  D o b r o c z y n ­
nośc i  przvi i jwszy tę of iarę z wdz i ęcz nośc i ą ,  ż y c z y :  

Żeby podobnie wszystkie kończyły się spory ,
Żeby .z tego p r zyk ł adu  inni brali wzory;
1 zamiast o rzecz marną u pieniaczych kratek,
W  ydzierać sobie często maiątku ostatek,
Lepiej  wzaiem podaiąc zgodne sobie dłonie, 
Odstąpcie c.o dla sierot i dziatek w Ocluooie,
A okaże się w skutku korzyść rzeczywista,
Bo i wy nie stracicie i Ludzkość skorzysta.  
W s z y s t k i e  zabawy  t eg o r o cz n e g o  k a r n a w a ł u  b y ­

ł y  t ak  ś w i e t n e ,  t ak  o k a z a ł e  i t ak  w y s t a w n e ,  że  
w y p a d a ł o  kon i ec z n i e  naznaczyć  t łu s ty  C zw artek , 
n iemniej  ś w i e t n ą ,  niemniej  o k a z a ł ą ,  n i em ni e j  wy­
s t aw n ą  z a b aw ą .  P o d  w p ł y w e m  t a k i eg o  to życze-

J u t r o ,  S.  Ag a t a .

nia ,  ur / . ądzono i dano  wczora j szy  H al sk ładkow y*  
S k ł a d a j ą c y c h  się by ł o  2 7 0 ;  obecnych za ś  na balu 
Os ób  4 0 0 .  J O .  i J W W . f l  r: K a r o l i n a  P o tocka , 
H r :  A l e x a n d r a  K ossakow ska , Xv.na Alex:  U rusow y 
H r :  L u d :  W a le w sk a  i H r :  Mi c ha l i na  R zyszczew - 
sha, r ac z y ł y  p r zy j ąć  o p i e k ę  t e g o  b a l u  i b y ć  G o ­
sp od y n ia mi  on eg o .  S a l o n  g ł ó w n y  R a t us zo w y  o- 
ś wie cony  i ak  i eszcze  n i gd y  nie b y ł ,  ( b o  l iczono 
ś w i e c  p r z e s z ł o  t ys i ąc ) ,  p r i e .nacv .onv  z o s t a ł  na t an­
ce;  w o bocznym u r z ą d z o n o  s t o ł y  ko lac j i ,  a dalej  
upi ę to  m u ś l i n e m  w k s z t a ł c i e  namiotu  i ubrano  w 
kwi a t y  pokój  g o t ow a l n i a ny  dla P ł c i  P i ę k n e j .  Za  
p r zy b yc i em JO.  X i n e j  N A1U1ESTNIK0WKJ i J e j  C ó r ­
k i ,  ba l  o t wo r zo n ym  ' /.ostał z X i v ż n ą  J e JMOSCIĄ 
przez  p i e r ws ze g o  G o s po d a r za  balu H r a b i e g o  l o m a -  
s/.a -Lubieńskiego. N a s t ą p i ł y  różne  t ańce .  D l a  
u p o r zą d k o wa n i a  g r u p p ,  podania  w a l c u i ą c y m  m o­
żności  t ań cowan i a ,  o ds ł on i en i a  osobom si edzącym 
o b r az u  z a b a w y ,  K a w a l e r o w i e  o p a s y w a l i  ś r o d e k  
sa l onu  ws tę gą  i ed wa b u ą ,  wewn' ą t r i  k t ór e j  wa l cu i ący  
k o l e j no  par ami  p r z es uw a ć  się mogl i .  Z wy c z a j  ten 
z apewne  pr z i ę ty  b ę d z i e  i w innych z a b a w a c h ,  na 
k t ó r yc h  n i e r a z  t ł um  osób p o ś r o dk u  z e b r a n y c h ,  z a ­
s i a n i a  D a m y ,  i  t ańcuiącym p r ze s z k a d z a .  Bal  wczo­
r a j szy  t r w a ł  d o  późna,  t ańczono  n a d e r  weso ł o .  O r ­
k i e s t r z e  p r ze wo d ni cz y ł  P .  S zyn d le r .  Ko l ac j ą ,  s ł a ­
wne  l odv i w s z e l k i e g o  r odza i u c h ł odn i k i  p r z y g o t o ­
w a ł  K on ti, c i as ta Lurs, cu k ry  by ł y  od Less/a. —  
R ry la ilto w y  W a lc  skomponowa ny  na p j a nof or t e ,  
o f i arowa ny  W n e j  Pannic  Ma r j :  P isa r sk ie j , p r z e z  
A c h tla , g r any  na B a l u  u JM' .  Hr a :  Z am ojsk iego , 
o r a z  w T e a t r z e  Roz ma i t oś c i  i  na M a s k a r a d a c h ,  wy­
s ze d ł  w S k ł a d  • ie m u z \ k i  K liikow skiegof zł .  1- 
J u t r o  w R esurs ie  K up ieck ie j  ostatni  Hal zapus tny;  
a w N o w ej R esursie  W i e c z ó r  muzyczne  z t ańcami .  
—  W c z o r a j  w W i e l k i m  T e a t r z e  p r zy w o ł an i ,  po 3 na 
akcie  R o b erta , J P a n n a  GwozdeCha  2 - k m ć  i J P a n  
D obrsh ij T e n ż e  po ukończen i u,  i J P .  M arkow ski 
po 2 - k r oć ,  J P a n i  D obrzyńska  i J P a n n a  L ud wi k a  
R iw o li.
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U zyfcczność  p ra w d z iw a  d la  zd ro w ia  T J m-  
8K«L*śfc\ | V r / .ywi le ie  w >fąc/ .ności  (paU*iit j)  tu w k r a ­
in na l a t  10 i za g r a n i c ą ,  na mój  w yn a l az e k  Ł a ­
ź n i  p a ro w e j  p r z e n o ś n e j  can li a p a r a tu  do k ą p i e l i  
p a r o  *,\ cli, d a i ą c e ' s ię z miej sca  na rtjie,sę«* p r e n o -  
nic,  i w ki i / d ;  m pok o iu  na do le  Jui>* na piąt r / .c 
pomieśc ić*  k t ó r e  pomimo swej  uŻAlec/ .ności  iuż 
z t ąd  z e  kąpi e l  p a r ow ą  c/ .ynią k a ż d e m u  dnsfcypni^j- 
s t ą ,  t \ l e  d l a  d o b r a  c i erp i ącej  l u d z k o ś c i  pod w z g l ę ­
de m l ek a r s k i m o k a z a ł y  p o myś l nyc h  s k u t k u * ,  iak' 
o t ym ró/ .ne d on os i ły  osohy  prze/ ,  pi sma publ ic/ -; ;  
p r / . e lo  powo iu i ąc  się na ś w i a d e c t *  o JLi omiss j i  R z ąd :  
S p r a w  We wnę f r z ;  z dni a  I 9 g o  m. na opinj i  B a ­
dy l e k a r s k i e j  o pa r t e ,  iż a p a r a t y  inoie k t ó r \ c h  b u ­
d owa  z u p e ł n i e  o d p o »  iada swo ie mu  ce l o*  i, i  ko- 
r t y ś c i ą  używane  hyc  mogą  we w s z > s t k i c h t \ c h 
p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  para  i ako ś r o d e k  l e k a r sk i  do 
Jecie,nia chorób  z a l e c a n ą  b ywa .  U  » i ndami am,  i e 
f a h r yk a  bu d owy  t ego  r nd za i u  apa r a t ów istriiei.e 
w M i e śc i e  pow i a t o we m P y z d r a c h , Oi>«:  Ko n i ń -  
sk im,  Gul i :  Ka l i s k i e j .  D w o i a k i e g o  są r odza i u ,  l e ­
k a r s k i e  i' d omo we ,  W  p i e r wsz y c h  proc* ogólne j  k ą ­
piel i  p a r o w e j  luli  k r op l i s t e j  *a u r ządzen i a  do t u­
szy w r óżnych  k i e r un ka c h  parą  i na p r ze mi an  wo­
d ą ,  a w r a . i e  połCzcby g ł o w a  może h \ ć  uwol ni ona  
od d z i a ł an i a  pa ry ,  o r az  ż e  ką p i e l e  stosowane,  by ć  
mogą  i l ezący.  D r u g i e  ś l u z ą  t y l ko  do  o g ó l ą e j  
ką p ie l i  ‘pa r owe j  i k r op l i s t e j ;  wszys tk i e  d z i e l ą  się 
na zwyczajne,  i g us t own e  me b le .  Od dzi ś  do 8 g o  
h.  CII. w ł ąc z n i e  będę  p r z y j m o w a ł  oh s t a l nn k i  sp o ­
s o be m  prenumera ty  w H ote lu  P o lsk im  pod N r  Scicn 
o d  god<:  -8ej do  l i t e j  z r an a ,  i od l e j  do 4 t e j  po 
p o ł udn i u ,  gdz i e  mam cedcn z t ak i ch  a p a r a tó w k t ó ­
ry. k ażdemu  zumawin iącemu o h s t a lu n e k , o k a z a n y  bę­
d z i e ;  późn i e j sze  obstmlunki  mogą o d by w a ć  się w mi ej ­
scu f ab ryk i ,  luli w ł >omn ha n d lo wy m P P .  H erb st 
* riy tig  przy ul icy Bi e l ańsk i e j .  I t ażdy  o h s t a lu n e k  
u i szczany,  będ i e  na f . ras  oznaczony w p ros t  tu do 
W a r s z a w y  za, p oś r e d n i c t we m  t e g o ż  D o m u ,  gdz i e  
t a k i e  o cenach i b l i żs z yc h  w ar un k a c h  ohs t a iu nk u  
do mi rd z i e c -  się można.  A p a r a t y  mnie  o pa t rz one  
z n a k a  n i  fahry eznemi  i awn e mi  i s e k r e t n e m i ; pr ze to  
o s t r ze g a m kogo  to i n t er esować  rnoże,  iż w s z e l k i e  
n a ś l a do w a n i e  śc i ś l e  dochodzeniem będz i e ,  i d la  t e g o

każdemu dono s z ąc e mu  mi i n d n w o d n i a i ą r em u  za 
t a k ow e  zą pe  - ni a-m 4 d 0  z ł .  n a g r o d y .  O ssow ski.

W d z i ę c z n o ś ć  i r s t  p i e r w s z ą  cnotą  na ziemi  pod 
s ł o ń c e m.  I n n i  uczuc i ami  p o wo d ow a n a  B a d a  S z c z e ­
g ó ł o w a  S zp i t a l u  u b o g u  h w P u ła w a c h , ma za m i ł y  
o b o w i ą z e k  , wy n u rz y ć  na j czu l s ze  pod „jęków a nie 
C z c i g o d n y m i ‘Ł a s k  a w wn1 Oh z w a te  1 ó m Gu  ber  n | i Lu -  
h e l s k i e j .  P od la s :  i Sa n do i a i e r s : ,  iak r ówni e  U r z ę ­
dn i ko m M .  K azim ierza , i P u ła w .  P o m i m o  p rz y ­
k r e j  pory czasu,  d e s z e , ó w ,  z ł r j  d r og i  i p r ze p r a wy  
na W i ś l e ,  p rz e c i eż  r ac z ,  li za s zczyc i ć  s W i l l ą  bvtno-  
śc ią  Bal  dany  w d.  15/ z7  L i s t o p a d a  1 84  I r. D r u g i  
w d. 2 I G m d :  1 8 4 !  (2 Styc<:  1 8 4 2 ) .  T r i e c i  w d.
V 1* S t i c z n i a  r. h. na t lochod nowo fundu j ącego  się 
-S z pi tal  u ,  pod o p i e k ą  Ł a s k  a w ego  K ządu.  T e  3 za-  
h a w y ,  z y s k a ł y  pnws- .eehną opinj ą  z, g r o ma d  - enieun 
i eduej  F a m i l j i ,  z d o b ra n y c h  P r . o i a c i ó ł .  H u m o r  
b y ł  wesoły , ho ce l  i e s t  chwa l ebny .  P o  r oz e s ł a n i u  
b i l e t ó w ,  s p ł y n ę ł y  of iary nad ernę oznacz oną .  I m io ­
na tych D  obroc  zy iii o w, B a da  zapi sze  na p a m i ę ­
t n e  j ka reie archi  u urn Szp i t a l u .  P i e r w s z y  hal  r o z ­
p o c z ą ł  P o l o n e z e m  J  VI'.. D ęko.wski. Na  2 g i m J  W.  
He:  G rabow sk i z B ron ie . A tak cna m ł o d z i e ż  
zachę cona  przy k ł a d e m  Oj có w i M a t e k ,  od g o d z i ny  
7 e j  do 4lej  r ano,  wes oł o  t a ń c z y ł a .  A  n i e z m o r ­
d owa n a  ka pe l a  z 2 4 c h  c h ł o p c z y k ó w  i d z i e w c z ą t  
ze S z k o ł y  Konińsko-  wo l sk i e j ,  g r a ł  a n i e prze r w a n ie,  
z p r aw d z i w e m  ws zys t k i ch  z a d o w o l en i em ,  za co B a d a  
S z c z e g ó ł o w a  S z p i t a l u  Pu ławskiego) ,  s k ł a d a  sk ro mn e  
p o d z i ę k o w a n i e  W.  X .  K.  R isch  P ro b os z cz o w i  Koń-  
sk o- wn i s k i e m u .  P r e z i d u i ą c y ,  N estcrow sk i. A.  
A m b o rsk i.  C i ł :  S e k r e t a r z .

Z  P ło c k a .  —  J a k i ż  innv cios z d o ł a  wi ęc e j  
p rz e r az i ć  i zasmucić  dusz ę  c z ł o wi e k a ,  i ak  g r om  
śmi er c i  w y d z i e r a j ą c y  z ł ona  naszego P rz y j a c i e l a  
w ca ł e j  s i l e  z a s ł u g u i ą r e g o  na to  imię .1 Ż  sf lnem 
w z r u s z e n i e m  b i or ę  piu.ro do r ęki  d l a  o g ł o s z e n i a  
podobne j  st raty w o sob i e  k o l eg i  i p r zy j ac i e l a  J ó ­
zefa  Zglenich  iego, i i edynie  chęć oddan i a  o s t a ­
tn i e j  p r z ys ł u g i  z w ł o k o m  i e d w i e g o  p r zy j a c i e l a ,  i 
wznies i en i a  w t k l i wy ch  se rca ch  i.ego. przy i ae io ł  i 
a imiomych  pomni ku  n i e ś mi er t e l nośc i  p r z y na l e ż n e j  
cnoc i e ,  d o d a i e  mi p o t r z e b n yc h  s i ł  do tego.  Ś.  p. 
J ó z c l  Zglenicki w 2 4 t ym .  r o k u  życia  p r a wd z i w i e
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w m ł o d z i e ń c z y m  i es ic ze  wieku ,  a iuz pos i ada ł  tę 
n a dz wyc za j ną  s i ł ę  u j mowan i a  s e rc  osób ,  n a w e t  
u* n i ej  bl i ższe  a-nmi  s t osunk i  ma i ących ,  i a k ą  w i e l ­
kie, t s i k o  i c n o t l iwe  dusz e  o d b ie r a i ą  w udz i a l e ,  i 
k t o  r az  p oz n a ł  p i ękny i e g o  c h a r a k t e r  i w z n i o s ł e  
m o r a l n e  u s pos ob i en i e ,  p r ag n ą ł  z nim z o s t a wa ć  w na j ­
ś c i ś l e j s i  eh z w i ą z k a c h  pr zy j aźn i .  L ec z  se rce  t ak  
S z l ache t nego  c z ł o wi e k a ,  n i e o g r an i cz a ł o  s ię na  
s z c z eg ó ł o we j  t \ i k o  pr&yiaźni ;  śc i ś l e  b i or ąc ,  b y ł  
oir p r zy j a c i e l e m  ws zys t k i ch ,  d a l ek i  od tej  po­
spol i t e j  cechy  e g o i z m u ,  ż y ł  t y l ko  dla  s z częśc i a  
c i e r p i en i a mi  n ę k an e j  l udzkoś c i ;  iej p o ś w i ę c i ł  c a ł e  
s wo ie  i es t e s t wo  mo r a l ne ,  a nawe t  o i l ę  możność  do - ,  
z w a l a ł a  i byt  swój  f i zyczny.  P ow s z ec h n y  s mut ek  
z na i o ni ej mu M ł o d z i e ż y  po s t r a c i e  t ak  g odne go  
T o w a r z y s z ą ,  i ł z a m i  z roszone  l ica t ych  uieszc/ .ę:  

' s l i w y r h ,  <lla k t ó r yc h  b y ł  sk ry t ym d o b ro czyń ca  i, 
pocieszyc ie lem , a z nadto mogą  p r z e ko n ać ,  a p r a ­
w d z i w e j  dusz y  i e g o  godnośc i .  C a ł a  P u b l i c z n o ś ć  
-M.  P ło c k a ,  w k t ó r em  p r z ez  l a t  k i l ka  z o s t a w a ł  
na U r z ę d o w a n i u ,  nie o d mó w i  z a p e w n e  c i en i om 
z m a r ł e g o  tych m i ł y c h  ws pomnień,  k tó re  są iedy* 
ną nag r odą  cnóty o k az a n e j  w. doczesnem życiu na- 
s z em;  znane  i e j  są aż  nad t o godne  n a ś l ad o w a n i a  
i u wi e l b i en i a  sz l ache t ne  chęci  i ego ,  a te p r z y ć m i o ­
ne po mr uk i em śmi er c i  .cnoty iego,  r oz j aśn ią  i o t o ­
czą czys to p r om ie n ie j ą c ą  c h w a ł ą ,  k t ó r a  chociaż  
mn i e j  g w a ł t o w n e  na u my sł ac h  czyni  wra*en i e ,  
z wo l na  i ednak  wciska się do se rc , tk l iwych  i wznos i  
w nich dla s i ebie  pomnik  czci  i pamięci .  L . P •

Z  L w o w a .—  2 3 g o  z. i i i . p r ze n ió s ł  się do w i e ­
czności  w 6 0  r oku  życia Jan  JMeWC, Ce sa r sk i  Ra dca ,  
B u r m i s t r z  L w o w a ,  M ą ż  pe ł en  cnot ,  ż a ł o wa n y  p1*- 
w s t e c h n i e . —  ' M i ę d z y  za b aw a mi  t e r a ź n i e j s z e g o  
k a r n a w a ł u  we  L w o w i e ,  c e l o w a ł  wieczór  muzyczny 
z  t a  ii ca mi u X.żnej  H e l e n y  Poiiińskiej*  Mi ęd z y  w i r ­
t uozami  wykon  y w a i ąc e, m i dz i e ł a  muzyczne ,  o d z n a ­
c z a ł  się u t a l en t owanyć>er a’<2 C3y/zy/i;/, i mia ł  > a s c z \ t  
z w r ó c i ć  uwa gę  J .  K.  W .  A r r \ -Xc . i a  G u b e r n a t o r a .  
—  N a  n i ed z i e l ne j  r e d u c i e  z na j do *  a ł o  się ty 1 ko j 2  

o«ób.  —  W  okol i cy  T arnow a  m i a ł a  u k a j a ć  s ię b an ­
da r abus i ów.

Ą n g lja . —- K r ó l  P rusk i  7.ą pr zybyc i em do 
W in d so ru  z o s t a ł  na sc hodach  powi t any p r zez  K r ó ­

lów ę, i wraz  z nią  ws7.edł do pokoi ów.  Mo n a r ^  
chini  od wi edz i ła  d os t o j ne g o  Gośc i a  w i ego  m i e ­
s z ka n i u ,  d o k ą d  po ob i edz i e  zuow u go o dp ro w a d zi ­
ł a .  N i e d z i e l ę  2 3 g o  z.  rn. s t os ow n ie - do  zwycza iu  
angle l s :  p r z ep ę d z o no  bez zabaw. .  N a z a i u t r z  Kró l  
u d a ł  się do L o n d yn u , g d z i e  o d w i e d z i ł  K r ó io w ę  
W d o w ę  A d e la jd o ,  a nas t ępn i e  z j ad ł  ś n i adan ie  
w iej p a ł ac u  iM albórughuz  P o  o g l ąda n i u  osó- , 
b l i wośc i  s t o l i c y , w r óc i ł  do W in d so ru ,  g ł oś ne  o- 
k r zy k i  r adości  l udu  ws zędz i e  rnu t owa r zysz y ły .  
W  c i ągu  t egoż  dnia p r z y j m o w a ł  K r ó l e w i c z ó w  us~ 
sex  i C am bridge  ( K e m b r \ d z ) . —  Rado  municyń:  
L o n d yn u  po s t an o wi ła  K r ó l o wi  P ru sk iem u  z ł ożyć  
ad res  wi ta iący;  z a mi a r  dania  uczty w G ild h a lu  zo­
s t a ł  eofnięty.  —  3go  i), m. miano zftgaić pos i edze­
nia P a r l a m e n t u . —  K r ó l  P ru sk i , Kr ó lo wa  i X ż ę  
A lb e r t  2 4 g o  z. i i i . p r ze c h a d za l i  sie w o k o l i c y  wind-  
s or sk i e go  zamku.  D o s t o j ne m u  Goś c i owi  dodano  
do  o r s z a k u  L o r d a  H a rd w ike ,  P u ł kó w’nika .drbuP  
kn o t i Kap i tana  M eynell. Ba t a l j on  g r e n a d j e r ó w  
g w a r d j i  s t anowi  i ego  s t r aż  honorową .  — “jNa dz i eń  
C h r z c i n  p o s t awi ono  na s ta le  Kr ó l ew s k i m p r z e p y ­
szny t o r t  ważący 2 cen t na r y ,  r oboty  C u k i e r n i k a  
'M a w d itt , p r zeds t awia j ą cy  s t osowne  wizerunki .

F rancja-  —  N a  p os i e d ze n i u  I z b y  D e p u t o wa n i  
2 4 g o  z. m.  i e d n o g / oś n i e  p rzy i ę t o  wniosek P a n a  
Lefebre , gan i ący  t r a k t a t  z a wa r t y  z A n g l j ą  w z g l ę ­
dem w z a i e m n ęg o  r ewi do wa n ia  s t a t k ó w . — • 2 5 g o  
z.  m. 'w proces i e  No ta r j us  a Lehon  p rzed  sądem 
pol icj i  p o p r aw c z e j ,  A d w o k a t  o ska rżone go  ua t e ­
g o ż  r e z w o l e  tie r o zp oc z ą ł  obronę.  —  .Zapewniaj ą ,  
iż p r z \ i ę c i e  wn i osku  P a n a  Lefebre  tein p r zy ­
k r ze j sz e  iest  illa Mi n i s t r ó w,  p o n ie wa ż  w zmi an ­
k ow a n y  t r a k t a t  iuż i e s t  p o d p i s a n y . —  ^ 6 $ °  z. i i i . 
u p ł y n ą ł  r ok  od czasu iak s tudnia  a r t e z y j ska  
w C renelle, z a c z ę ł a  wyrzucać  wodę,  i obi  i dz on 0 5  

iż przez  ten czas w y c i e k ł o  wtidy 946 , 03*0 , 000  funtów.
R ozm aitości. —  W  cafł.cm C e s a r s t w ie  C hiń­

sk ie  m  istnięir.  iedIna t y ł ko ;gaze t a .  P i smo  to wf or -  
111 i e. ks i ążeczk i  d ruku i e  się w P ekillie , p o d t y t u ł e m  
K in g s  Poan, i o be j mu i e  ws ze l k i e  . sprawy za ł a ­
twi ane  p r z ez  Ra  łę na jwyższą  Ce sa r s t wa  niebie 
sk i  g o . . —  W mnićjs  ycłi mias tach w I f is z p a ty  1 

S ę d z i o *  i e  . częs to zasy pi a i ą  na audjepcjacU,  gdyż
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w  t ak i ch  mi as t ec zkach  z a mi as t  Ad w n k n t ó w,  k t o  chce 
(>roni p r a wu i ąe y c h ,  i tacy Ob r oń c y  nie mówi ą  ba r ­
d zo  p ł ynn i e .  J e d n a  z g a z e t  t ego  k r a i n  o p o w i a d a ,  
Żę Obr ońc a  wnoszący  p e w n ą  s p r aw ę ,  w i dząc  że 
S ę d z i o w i e  d r zy mi ą ,  z a p r z e s t a ł  mówić.  » D l a  c z e ­
go  P a n  u s t a ł e ś ” , z a p y t a ł  się S ę d z i a  z na pół  z a m ­
k n i ę t e  m o k i em.  » Obaw iałein s ię prześw ie tny S ą d  
p r z e b u d z i ć ” , o d r z e k ł ,  n i ezmi csząny  O br ońc a .  —  
W c z o r a j  w t i u s t y  C zw artek  w e d ł u g  daw nego zwy-  
c za i u ,  p r a n i e  w każdym domu zas i l ano  się p ą c z k a ­
m i,  a c h ł o p a k i  przeda^ący t en z a pus tny  p r zy sma k  
n a  u l i cach ,  po k i lka  kroć  n a p e ł n i a l i  s w e  kos z yk i .  
G d v  w i edne i u  t o w a r z y s t w i e  za p y t an o  od i ak  da­
wna  p ą c z k i  i s t n i e i ą ;  po r ó żn y ch  d o w o d z e n i a c h  ie- 
den z o b e e n y c h  r o z w i ą z a ł  1ę z a g adkę ,  d o w o d z ą c ,  
j z  i s tnieią  od s t wor ze n i a  św ia tu,  bo  za r az  na drze-  ' 
v i e  by ły  p ą czk i  ( g r a  s ł ów) .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
S t a r z y ń s k i  Kazi :  Br a :  z P i ą t ko  wic;  Ni edz i e l s k i  Wi n :  

Ob y :  z Pęczek ;  Gr a bo ws k i  Fe l :  Ob y :  z Zawa d ;  M ł o -  
chowsk i  F o r t u :  Dzie:  z Gub:  Podolskie j ;  Słomi ńsk i  J an  
Dzie:  z Rataj ;  Mleczko Onufr :  Dzie:  z G a w ł ó w ;  Biel i ­
cki  J an  Dzie:  z Dóniara.dzyna;  Ł ą c z }  liski Kazi :  Ob y :  
z  Krośniewi c;  Za ł u s k i  Fe r d :  Bzie:  z Pop i e l ż yńa .

Dnia  31 z. m. zgub i ony  z os t a ł  s iadając do Sanek 
P U L J A R E S ,  w k t ó r y m  z na j dowa ł  się Bi let  B an k o wy  
Sio  z ł o t o w y ,  niemniej  3 S Z P I L K I  męzki e  i 2  B R O ­
S Z E ,  o r a z  P I E R Ś C I O N E K  z włosami .  Ł a s i a w y  Z n a ­
l azca r a c zy  t a k o w y  oddać za,  dobr ą  na g r o d ą  pod Nr  
647  i S p r z y  ul icy Pr ze i azd ,  do P. Gutman.

Do S k ł a d u  H e r b a t y  i r óż ny c h  Rossyj ski ch  T o w a r ó w  
brac i  Grydi i i ,  p r z y  ul icy N o w y - ś w i a t  wp r o s t  K o p e r ­
nika w Pa łacu  Branic.kich pod Nr  1245,  nadszedł  t r a n -  
gpbr l  oci  J A R Z Ą B K Ó W ,  K A P Ł O N Ó W ,  K U R O P A T W ,  
CIEC' 'A I E R Z Y  i G Ł U S Z G Z Y  św ieżych Ar r hanu i v l s k i r h .  
o r a z  J E S I O T R A ,  S T E R L K D I ,  N A W  AGI  świ eż ych  D u ń ­
s ki ch,  M A Ś L I N  Odeskich,  G R O S Z K U  z ie lonego r ó ż n e ­
go.  Ł O S O S I A  As t r achańs k i ego ,  S E R A  Hol ender sk i ego  
i z i emnego.  M A L I N  s uc hyc h ,  S E R D E L l  R ewe l s k i ch ,  
K A W  J O R U  Ast r achańskiego mał o- s o l ooego ,  K O N F I ­
T U R  r ó ż n y c h  Ki iowskich .  P I E L I  i Ź Y L I J  r ó ż ny c h ,  
W I Z I E  A do Pasztet  ó w,  BUL J O N U ,  M A K A R O N U .  M U ­
S Z T A R D Y  w pr os z ku  Se rbs k i e j  i t. p..; w spomnione  a r ­
t y k u ł y  s p r z ęd - i ą  się p “ cenie mier.nej.

Do  nowo ą s s p r t o wa n e g o  M a g a z y n u  J. G lii cks okn a  
p r z y  ulicy Bielańskiej  w Hot e l u  Lips.!-im,  nadszedł  
ś wi eży  t r a n s p o r t  Sukna ,  K o r t ó w ,  P ł ó t na  w e b o we g o ,  
h o l e n d e r s k i e g o ,  kop o  w e go ,  saski ego,  S t o ł owe j  b i e l i ­

z ny ,  R ę c z n i k ó w  i Chu s t e k  p ł óc i ennych  do n o s a , - w  ga­
tunka ch  w y b o r o w y c h ,  po cenach iak na j t ańszych  s tałych.

W  d u !u 2 b. m. z gub i oą ą  z os t a ł a  w pr?e-  
i e i d / i e  od Hotelu Sask iego ,  Kr akowskie  
Przedmieśc i e ,  ul icę Sena t o r s ką  i Miodową,  

**. K S I Ą Ż E  A od Nabożeńs t wa  w zielony sa-
fjaii o p r a w n a ,  ozdobiona  z iednej  s t r o n y  k r z y ż e m  b r ą ­
z o w y m ,  z d r ugie j  t a ką ż  ' r oze t ą  z c y f r ą  B. rI' . Ł a s k a ­
w y  zna l azca  bacząc  źe Ks i ąż ka  r zeczona  nader  milą 
iest  dla p os zkodowa ne j  p a mi ą t k ą ,  i a k . n i emni e j  dwa  O-' 
b r a z k i  z K o e n i g z w a r t  w niej  będące ,  r a c z y  oddać tako­
w ą  do Hot e l u  Saskiego pod Nr  48 ,  za nagrodą .

K A N T~ÓTr ~
I N F O R M A C Y J N O -  S Ą D O W O  . A D M I N I ­

S T R A C Y J N Y ,
p r z y  u l ic y  T rę b a c k ie j  p o d  A r e m  C S 8.

][ P a r a  K O N I  mi e r nyc h  z S A N K A M I  kutemi 
J. 11)0 I | • . . Jl akierowanemu i z u p e ł n y m  uprz ęze i p ,  są z

wol ne j  r ęk i  do sprzedania .
O ,  ń b n U  po r z ą dna  Osoba  k wal i f i kui ąca  się na
- 1 ■ Z A S T Ę P C Ę  W Ó J T A  GMIiSY.  do Zarządu

Zi emskie j  M<łiętimśc.i, lub na P i s a rza  P r o w e n t o w e g o ,
iest g o t Awa na us ługi .  A lo: J a n  de M o g iła  S ta n k ie w ic z .

Dziś  r ano  z imna s topni  5.  W c z o r a j  w po łudn ie  2.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  15 raz  N iedoro­

s te k ;  popr z e d z i - z ap o wi e d z i an y  na dziś  /Stosow ny odwety 
w miejsce k tó r e g o  będzi e  19 r az  M ą  z i K och a n ek . J u ­
t ro  w W i e l k i m  T e a t r z e  nie będzi e  widowiska.

J u t r o  daną  będzi e  os t a t n i a  Z A B A W A  w P a ł a c u  W.  
P i o t r o w s k i e g o ,  dawniej  Kos s ows k i ch  p r z y  ul i«y Bie­
l ański ej ,  na  k t ó r ą  z ap r as z am Sz.  Gości .  E .jR a d iń g tr .■

D/.is w Ka wi a r n i  w domu Szamb:  N o w a k o ws k i e g o  przy 
ul icy Dł ug i e j  N r  586  Li t :  B. na I m  p i ą t r ze ,  od godzi :  f ibj  
w i e cz o r e m, fami I j a JŁ’Z^i;,a7cgr ać ,  śp i ewać  i t a ńczyć  będzie.

Dziś  w Ka wi a r n i  pod Nro 600,  p r z y  ulicy Bielańskiej ,  
w  domu Li l popa ,  Pan  R a j  c z a k  z hompan j ą  g r a ć  będzie.

J u t r o  dany  będzi e  B A L  p r z y  ul icy P r z y r y n e k  pod 
N r  1S85,  na k t ó r y  S z an o wn ą  Publ i czność  niżej  podpi ­
sany  zapr asza ;  za m u z y k ę ,  dobr e  u rz ą dze n i e  i iak naj­
r yc h l e j s z ą  u s ł ugę ,  rę c zę .  Cena  wni jścia z ł .  2 gr .  5.

G r z e g o r z  B a r  -a ń s k i .
Dziś  w Kawi a r n i  w Gmachu- Te a t r a l nym p r z y  ul. Wierz-  

b owe j  w p r o s t  Nieca ł e j ,  fami l ja H/t  grać, i śpiewać,  będzie.
Dziś  w K a wi a r n i  p r z y  r o g u  ulicy T r ę b a c k i e j ,  w do­

mu Bar oka ,  grać  i śpiewać  będą  p a n ny  P r a js .
D/.iś w Ka wi a r n i  p r z y  ul icy Dł ug i e j  w domu W g o  W  ej - 

c h e r l a  3 c i d o m od rogu ul icy F r e t a ,  P P . 'N ó ires  g r a ć  będą.

S prostow an ie . W  N r  ze 30  Kur j e r a  Wa r sz a ws k i e g o  
na s t r :  142,  w szpal :  l s ze j  w wie r szu  4 t \ m  od dołu,  
zami as t  w str  zy  m n ie ,  powi n n o  być  : p o s ta n a w ia .


